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Streszczenie. W artykule przedstawiono trudności i bariery tech
niczno-ekonomiczne utrudniające lub wręcz uniemożliwiające pełne 
wykorzystanie udokumentowanej bazy zasobowej węgla kamiennego. Wy
kazano konieczność zmodyfikowania dotychczasowych metod działania w 
zakresie rozpoznawania i wykorzystywania tej bazy, poprzez rozwię-1 
zenie wielu problemów, bez czego baza zasobowa pozostanie wyłącz
nie "na papierze". Zasygnalizowane problemy wymagaj?’pilnego roz
wiązania, w przeciwnym bowiem razie w XXI wiek przemysł węgla ka
miennego wkroczy w warunkach pogłębiającego się spadku wydobycie 
węgla. Symptomy tego spadku, spowodowanego głównie przyczynami zło
żowymi, można dostrzec Już dzisiaj w szeregu kopalniach. W artykule 
przedstawiono również pewne propozycje, których zrealizowanie może 
mieć ogromne znaczenie w dalszym rozwoju bezy zasobowej i możliwo
ściach Jej zagospodarowania.

1. WSTąP

Rozwój przemysłu węgla kamiennego do roku 2000 i uwarunkowania związa
ne z tym rozwojem nakładają na górnictwo obowiązek wypracowania nowych me
tod działania oraz zmodyfikowania dotychczas stosowanych. Dotyczy to za
równo dziedziny teoretyczno-metodycznej, Jak też praktycznej działalności. 
Przemysł węglowy wchodzić bowiem będzie w najbliższych kilkunastu latach 
w nowy etap charakteryzujący się wzmożonym wypadaniem z eksploatacji nie
których kopalń z racji wyczerpujących się zasobów oraz - co Jest z tym 
związane - potrzebą Intensywnego poszukiwania środków zaradczych mogących 
załagodzić względnie ograniczyć przewidywany spadek wydobycia. Za niepod
ważalny należy uznać pogląd, że apogeum rozwoju wydobycia węgle kamienne
go na ziemiach polskich, osiągnięte w końcu lat siedemdziesiątych, mamy 
Już za sobą. Można zakładać Jeszcze stosunkowo krótkotrwały okres utrzyma
nia wydobycia na obecnym poziomie, czyli około 190-195 min ton rocznie, 
a po tym okresie wystąpi teoretycznie umotywowany spadek.
Przyczyn tego stanu należy dopatrywać Się głównie w niedostatecznym tem
pie realizacji budownictwa nowych kopalń, nieodtwarzaniu sczerpywanych w

*;Przedruk (za zgodą redakcji) artykułu dostarczonego w maju 1986 r. do 
redakcji miesięcznika "Górnictwo i Energetyka".
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sposóbIntensywny udostępnionych i zagospodarowanych zasobów. Ola przykła
du można przytoczyć fakt, źe w okresie ostatnich 5 lat nie rozpoczęto bu
dowy Żadnej nowej kopalni. Rozpoczęte natomiast w latach ubiegłych budowy 
kilku kopalń, przy ograniczeniu nakładów inwestycyjnych, trudnościach za
opatrzeniowych budownictwa oraz mało rewelacyjnych złożach, które te ko
palnie udostępniają, nie gwarantuję szybkiego osięgnięcia docelowego i 
wysokiego wydobycia. Nowy - XXI wiek rozpoczynający się Już za 14 lat - 
przemysł węglowy może rozpoczęć w warunkach wyraźnie kryzysowych. Kilka
naście zakładów górniczych obniży swoje wydobycie, a kilka kopalń Je za
kończy. Uwzględniajęc długi okres - około 15 lat dochodzenia nowych ko
palń do docelowego wydobycia - wszystkie nowe Jednostki, które ewentualnie 
zostanę rozpoczęte po roku 1986, osięgnę to wydobycie Już w XXI wieku. 
Pozostaje nadal kwestie otwarta - czy przemysł węglowy świadomy tych trud
ności, Jakie występię Już w niedalekiej przyszłości, uintensywni budowni
ctwo nowych kopalń węgla kamiennego oraz czy gospodarkę narodowę stać bę
dzie na ten wysiłek w obecnych trudnych,kryzysowych warunkach.

Dest Już Jednak najwyższy czas analizować te problemy oraz w trybie 
pilnym aktywizować wszelkie działania, które mogę wpłynęć w niedalekiej 
przyszłości na złagodzenie zagrsżajęcego naszej gospodarce niedoboru wę- . 
gla, który w naszych warunkach będzie autentycznym kryzysem paliwowo-enei—  
getycznym.
Oednym z podstawowych kierunków działanie powinno być uintensywnienie bu
downictwa nowych kopalń. Nie Jest to jednak obecnie przedsięwzięcie proste 
i technicznie nieskomplikowane.
Wprawdzie w złożach rezerwowych posiadamy udokumentowane ponad 30 rald ton 
zasobów bilansowych węgla, niemniej ich zagospodarowanie uwarunkowane 
jest rozwięzanlem wielu problemów i pokonaniem bardzo skomplikowanych ba
rier technicznych i ekonomicznych ograniczajęcych względnie wręcz uniemoż
liwiających ich zagospodarowanie, które jednak muszę być pokonane, aby 
można było w maksymalnym stopniu ograniczyć grożęcy nam już od poczętku 
XXI wieku deficyt węgla kamiennego.

2. DA KI DEST OBECNY REALNY STAN BAZY ZASOBOWED KOPALŃ CZYNNYCH 
GWARANTUDĄCY ROZWÓD I UTRZYMANIE WYDOBYCIA?

Analizujęc możliwości rozwojowe przemysłu węglowego, popełnić się czę
sto zasadniczy błęd, rozpatrujęc możliwości górnictwa węglowego na pod
stawie ilości zasobów, głównie w wartościach globalnych oraz wycięgajęc 
z tych wartości wnioski. Tak postępujęc można dojść do przekonania, że 
nie Jest aż tak źle, skoro na kopalniach czynnych i będęcych w budowie 
posiadamy około 17 mld ton zasobOw przemysłowych, z których wydobędziemy 
docelowo około 13 mld ton (dawne zasoby operatywne). Posługujęc się do
datkowo podręcznym kalkulatorem, możne wyprowadzić nawet optymistyczne
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wnioski. Nieco gorzej przedstawia się sprawa, gdy przeanalizuje się po
szczególne grupy kopalń - nawet w sposób ogólny i powierzchowny - tak Jak 
uczyniono to niżej.
Na ogólną ilość 73 kopalń (czynnych i będących w budowie) 67 jednostek 
stanowią kopalnie czynne. Wśród nich występują kopalnie posiadające za
soby przemysłowe od kilku milionów do ponad miliarda ton. W przybliżeniu 
nożna kopalnie podzielić na następujące grupy:

bP. Kopalnie o zasobach przemysłowych 
grupa od do

Ilość
kopalń

1 do 30 min ton 6
2 30-50 min ton 4

3 50-70 min ton 8
4 70-100mln ton 15
5 100-150 min ton 3
6 150-200 min ton 5
7 powyżej 200 min ton 26

R a z e m 67

W pierwszych trzech grupach należy dopatrywać się tych zakładów, które 
zakończą swoją działalność wydobywczą do 2000 roku, względnie wejdą w 
wiek XXI z wyraźnie ograniczoną zdolnością wydobywczą. Grupa 4 obejmująca 
15 kopalń grupuje również pewną ilość kopalń mogących mieć około 2000 ro
ku trudności z utrzymaniem wydobycia z powodów typowo złożowych. Wielce 
pomocna - przy tego typu rozważaniach - może się okazać informacja doty
cząca zdolności wydobywczych czterech grup kopalń. Otóż w roku 1984 w 
tych grupach kopalń osiągnięto w przybliżeniu następujące wielkości wydo

bycia rocznego:

- z grupy kopalń obejmującej 6 zakładów o zasobach do 30 min ton każdy - 

wydobyto łącznie w 1984 r. około 7 min ton,

- z grupy kopalń obejmującej 4 zakłady o zasobach od 30-50 min każdy -

wydobyto łącznie w 1984 r. około 8,0 min ton,

- z grupy kopalń obejmującej 8 zakładów o zasobach od 50-70 min ton każdy

- wydobyto łącznie około 16,0 min ton,

- z grupy kopalń obejmującej 15 zakładów o zasobach od 70 do 100 min ton 

każdy - około 40,0 min ton.

Razem z tych kopalń (o zasobach do 100 min ton) uzyskano w roku 1984 oko
ło 71 min ton wydobycia węgla, czyli prawie 40% całości. Spodziewany uby
tek wydobycia w najbliższym 14-leciu z tych grup kopalń - w wyniku całko
witego wyczerpania się zasobów w przypadku około 6 zakładów oraz realnej 
wizji ograniczenia z przyczyn zasobowych produkcji w dalszych kilkunastu
- zmusza do natychmiastowego i efektywnego działania w celu złagodzenia
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groźęcego spadku wydobycia. Złagodzenia, a nie całkowitego zapobieżenia. 
Podstawowy» problemem Jest sprecyzowanie właśnie kierunków działania i 
rygorystyczne przestrzeganie ich realizacji.-

Opóźnienia inwestycyjne w zakresie uruchamiania nowych nocy produkcyj
nych , jakie wystąpiły w ostatnich latach oraz spodziewane zakończenie eks
ploatacji i ograniczenie wysokości produkcji w wielu zakładach wpłynę w 
pierwszych latach XXI wisku na obniżenie produkcji węglafkamiennego. Dzia
łanie powinny zmierzać w tym kierunku, aby - jak się dzisiaj wydaje -
nieuchronny spadek produkcji węgla był maksymalnie zminimalizowany.

W procesie produkcji węgla duży współczynnik utrudnienia, szczególnie 
w ostatnich latach, stanowię wszelkiego rodzaju decyzje i poczynania wy- 
niksjęce z działalności na rzecz ochrony po'wierzchni i środowiska. Prze
mysł węgla kamiennego w Polsce prowadzi niestety działalność wydobywczę w 
trudnych warunkach terenowych, w dużych aglomeracjach miejskich i przemy
słowych i z tego powodu cały szereg kopalń działa w warunkach trudnej 
oraz skrępowanej eksploatacji. Około 1/3 wszystkich ewidencjonowanych za
sobów kopalń czynnych zalega w różnego rodzaju filarach ochronnych, które
muszę być przedmiotem eksploatacji, bo w przeciwnym razie odbije się to

na wysokości produkcji przemysłu węglowego. Istnieje kilka kopalń, które 
prawie 100% wszystkich swoich zasobów przemysłowych posiadaję wyłęcznie 
w filarach ochronnych. Do tego typu kopalń należę:

KWK "Pokój" - Bytomsko-Rudzkie Gwarectwo Węglowe 
KWK "Szombierki" - Bytomsko-Rudzkie Gwarectwo Węglowe 
KWK "Dymitrow" - Bytomsko Rudzkie Gwarectwo Węglowe 

KWK "Wujek" - Katowickie Gwarectwo Węglowe 
KWK "Polska" - Katowickie Gwarectwo Węglowe

Istnieje dalszych kilkanaście zakładów górniczych, których zasoby za- 
legaję w 50% w różnego rodzaju filarach ochronnych. Do nich należę wszy
stkie pozostałe kopalnie Bytomsko-Rudzkiego Gwarectwa Węglowego oraz kil
ka kopalń z Gwarectwa Dąbrowskiego, Katowickiego i Zabrzańskiego.

Bezpośredni zwlęzek przyczynowy pomiędzy prowadzonę eksploatację w fi
larach a negatywnymi skutkami tej eksploatacji ne powierzchnię terenu - 
stanowi dodatkowy czynnik ograniczajęcy i utrudniający wydobycie węgla. 
Często operuje się różnego rodzaju mitami i uproszczeniami w postaci np. 
powszechnego zalecenia stosowania podsadzki. Nawet najlepiej wykonane pod
sadzanie wyrobisk nie uchroni powierzchni przed negatywnymi wpływami eks
ploatacji. Dotyczy to szczególnie rejonów, gdzie występuje w pionie duża 
ilość pokładów przewidzianych do wyeksploatowania. W tych przypadkach moż
na tylko rozważać różnice w metrach, jakie zaistnieję w deformacji terenu. 
Na przykład w wyniku eksploatacji wszystkich przydatnych technologicznie 
pokładów na podsadzkę hydraulicznę - ustali się na podstawia odpowiednich 
wyliczeń, że następi obniżenie terenu o około 6—8 metrów. Natomiast w 
przypadku eksploatacji tych samych pokładów systemem na zawał - obniżenie 
terenu kształtować się będę w  granicach około 20-25 metrów.
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Gdy w grę wchodzić będzie podtopienle terenu, to różnice dotyczyć będę 
wyłącznie głębokości powstałego zalewiska. Niezależnie od przyjętego sy
stemu wpływy eksploatacji na czułe i niezabezpieczone odpowiednio obiekty 
na powierzchni - będę w obu przypadkach niestety destruktywne.

3. PERSPEKTYWY ZŁOŻOWE POZWALAJĄCE NA ROZWOO NOWYCH MOCY PRODUKCYJNYCH

3.1. Kopalnie czynne 1 będące w budowle

Na ogólnę ilość zasobów bilansowych 30,0 nld ton około 45% zasobów za
lega w zasięgu poziomów czynnych i w budowle. Pozostałe 55% to zasoby za
legające poniżej , do zagospodarowania w przyszłości w miarę rozwoju kopaló 
w głąb. Rozkład ilościowy tych zasobów w zależności od stopnia ich udostęp
nienia i zagospodarowania przedstawia się następująco:

Na poziomach czynnych zalega około 11,0 mld ten zasobów bilansowych, z 
których ustalono całkowite wydobycie (dawne zasoby operatywne) w wysokości 
około 5,2 mld ton.

Na poziomach będących aktualnie w budowie występuje około 2,5 mld ton 
zasobów bilansowych, z których całkowite wydobycie wyniesie około 1,2 mld 
ton.

Poniżej czynnych 1 w budowie poziomów ewidencjonuje się około 15,5 mld 
ton zasobów bilansowych, z których zakłada się wydobycie około 6,6 mld 

ton.

Analizując powyższe dane o zasobach, uzyskuje się przybliżony obraz 
możliwości rozwojowych zakładów górniczych działających na złożach Już 
zagospodarowanych.

I tak:

- około 6,4 mld ton węgla zostanie wyeksploatowane z poziomów obecnie 

czynnych i będących w budowie,
- około 6,6 mld ton czeka na przyszłe przygotowanie i systematyczne, zgod

nie z przyjętym modelem, wyeksploatowanie.

Aby nie popełnić błędu, o którym już była mowa 1 nie operować wielkoś
ciami globalnymi, należy spojrzeć na fakt dysponowania 6,6 mld ton całko
witego wydobycia poniżej czynnych 1 w budowie poziomów w nawiązaniu do 

poszczególnych kopaló.
31 kopalń nie posiada, praktycznie rzecz biorąc, odpowiednich warunków 

złożowych pozwalających na projektowanie i realizację nowych poziomów.
Z tej ilości 8 kopalń nie posiada już żadnych udokumentowanych zasobów bi
lansowych poniżej obecnie zagospodarowanych poziomów.

23 kopalnie posiadają w tym przedziale niewielkie ilości zasobów nie 
przekraczające 30 min ton zasobów bilansowych każda, na których to zaso
bach nie można i nie powinno się projektować nowych poziomów z uwagi na 
niemożliwość zamortyzowania poniesionych kosztów.
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Pozostałe 42 kopalnie - w tym wszystkie będące aktualnie w budowie - 
posiadają udokumentowane zasoby mogące być przedmiotem wykorzystania po
niżej strefy aktualnego zagospodarowania.

26 Jednostek dysponuje poniżej tej strefy dużymi zasobami przekraczaję- 
cymi w przypadku każdego zakładu wielkości zasobów dotychczas przez niego 
zagospodarowane.

Dakie z tego etanu posiadania można wyciągnąć generalne wnioski? 
Pierwszy, że co najmniej 26 kopalń posiada warunki złożowe pozwalające na 
ich rozwój w głąb, w tym oczywiście wszystkie będące w budowie.
Drugi, że istniejąca baza poniżej czynnych poziomów nie może być w spoeób 
Intensywny i przyspieszony zagospodarowana w krótkim przedziale czasowym 
z uwagi na istniejące uwarunkowania eksploatacyjne. Głównie dotyczy to 
konieczności utrzymania podstawowej zasady. Jaką Jest stopniowe zagospo
darowywanie coraz to głębiej zalegających pokładów z wykluczeniem niszczą
cej podbudowy. Niepokojącym i niestety powszechnym zj8wi3kiem Jest prowa
dzenie eksploatacji podpoziomowo. Cały szereg kopalń uzyskuje wydobycie 
prowadzące eksploatację5 w takich warunkach. Przyczyn takiego stanu moż
na dopatrywać się głównie w ograniczeniach inwestycyjnych. Jakie od lat 
trapią przemysł węgla kamiennego. Może to mieć również reperkusje w za
kresie ustalonych zasobów, bowiem oblicza 8ię Je na poziomach geometrycz
nych. Działalność eksploatacyjna podpoziomowe wpływa na zubożenie tej ba
zy zasobowej, którą określono w sposób geometryczny. Jako zalegającą po
niżej poziomów czynnych.

Wszystkie zasygnalizowane problemy złożowe na kopalniach czynnych, Jak 
również zaistniałe warunki techniczne nie pozwalają na dalsze rozwijanie 
wydobycia wyłącznie na czynnych kopalniach, a w niedalekiej Już przyszło
ści nie pozwolą nawet na Jego utrzymanie na dotychczasowym poziomie. Gdzie 
więc szukać możliwości ograniczenia tempa spadku wydobycia produkcji węg
la w Polsce, Jakie nieuchronnie grozi nam po roku 2000?

Istnieją one, teoretycznie rzecz biorąc, wyłącznie w nowych kopalniach. 
W przypadku podjęcia decyzji o intensywnym budownictwie nowych kopalń wy
stąpi konieczność rozwiązania szeregu problemów. Złoża perspektywiczne 
przewidziane do zagospodarowania - mimo udokumentowanej dużej bazy zaso
bowej - posiadają obwarowania licznymi barierami techniczno-ekonomiczny
mi, które uniemożliwiają albo w niektórych przypadkach co najmniej utrud
niają ich zagospodarowanie. Bez ich pokonania złoża perspektywiczne pozo
staną wartościami tylko na papierze, stwarzając iluzoryczną wizję, podbu
dowaną wyłącznie ustalonymi zasobami.

3.2. Złoża perspektywiczne

W złożach rezerwowych posiadamy udokumentowane ponad 32 mld ton zaso
bów bilansowych - czyli nieco więcej niż w złożach górniczo zagospodaro
wanych. Z tej ilości:
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- w Zagłębiu Górnoślęskim udokumentowano około 26,5 mld ton,
- w Zagłębiu Lubelskim " “ 6,2 • "
- w Zagłębiu Dolnośląskim nie stwierdzono większych złóż rezerwowych.

Z analizy tych wielkości można wycięgnęć wniosek, że skoro sę zasoby,
to należy inwestować w te złoża, oczywiście przy uwzględnieniu możliwości 
finansowych gospodarki narodowej.
Opracowanie jednak obecnie jakiejkolwiek koncepcji budownictwa nowych ko
palń w polach rezerwowych Jest czynnościę bardzo trudnę i skomplikowane. 
Można wycięgnęć uproszczony wniosek, że ta ogromna baza zasobowa w polach 
rezerwowych Jest na obecnym etapie naszego rozwoju gospodarczego i ak
tualnych możliwości technicznych niemożliwa do wykorzystania.

Oakie sę powody tego stanu rzeczy? Ograniczeję się one do kilku barier 
technicznych i ekonomicznych [1] , o których mowa będzie dalej.

3.2.1. B a r i e r a  g e o c h e m i c z n a

Czynnikiem uniemożliwiajęcym zagospodarowanie niektórych złóż Jest du
ża mineralizacja wód typu chlorkowego dochodzęca d.o 100 gramów na litr.
Sę to wody słone, które odpompowywane z konkretnych kopalń, charekteryzu- 
jęcych się dużymi dopływami wód, a znajdujęcych się, na przykład, w zasię
gu zlewni rzeki Wisły, mogę spowodować szkodliwe i ponadnormatywne Jej za
solenie, co Już w chwili obecnej zmusza do podjęcie odpowiednich przeclw- 
działań. Sytuacja w tej dziedzinie ulega systematycznie pogorszeniu, mię
dzy Innymi również w miarę echodzenia z eksploatację na głębsze poziomy 
w czynnych kopalniach, na których obserwuje się wzrost stopnie mineraliza

cji wód.
W rejonie zlewni rzeki Wisły - tzw. "nadwiślańskim" - zalega kilka mi

liardów ton udokumentowanych zasobów bilansowych w grubych,kilkumetrowych 
pokładach grupy 200 (łaziskie) i na stosunkowo niewielkich głębokościach. 
Dotyczy to głównie takich złóż perspektywicznych, Jaki Spytkowice, Zator, 
Wisła Północ, Olszyna oraz obecnie wstępnie rozpoznawane złoże Oświęcim - 
Polanka. W tej grupie należy również wymienić kopalnię "Danina" w Llblężu, 
której zasoby bilansowe przekraczajęce miliard ton sę Jak dotychczas w 
minimalnym stopniu wykorzystywane, a w przeszłości przeznaczono Je na 
przetworzenie chemiczne.

Wymienione powyżej złoża charakteryzuję się dodatkowo zwiększone za- 
wartościę siarki w węglu, co również oddala wizję ich wykorzystania. Z po
wodów ogólnie określonych jako czynniki geochemiczne - złoża te obecnie 

nie mogę być w pełni wykorzystywane.
A Jakie sę następstwa gospodarcze tego stanu rzeczy?

Tracimy szansę szybkiego zagospodarowania złóż charakteryzujących się 
wysokę i unikslnę w naszych warunkach efektywnościę. Zalegaję tu bowiem 
pokłady grube - kilkumetrowe - na niewielkich stosunkowo głębokościach, 
do 600 metrów, których zagospodarowanie gwarantowałoby pozyskanie najtań
szego węgla oraz w najszybszych cyklach inwestycyjnych, warunek Jest je-
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den: należy rozwiązać problem wód słonych, a w stosunku do niektórych po
kładów dopracować procesy odsiarczania.
0 tym niestety tylko się mówi i to od co najmniej kilkunastu lat, a bar
dzo niewiele się robi. Wprawdzie opracowano kilka koncepcji rozwiązania 
problemu wód słonych, np.:

- wyparkowy na wzór działającego Już systemu na kopalni "Oębieńsko”,
- hydrotechniczny przez budowę zbiorników retencyjnych o różnych pojemno

ściach i upuszczanie w coraz to niższych odcinkach rzeki Wisły nagroma
dzonych solanek przy wysokich stanach wód.

Sę również lansowane różne modyfikacje systemu hydrotechnicznego, jak np. 
wtłaczanie solanek w piaskowcowe kolektory charakteryzujące się dutę po- 
jemnościę oraz zmineralizowaniem wód. Czy też utworzenie dużego zbiornika 
czystych solanek o charakterze leczniczo-rekreacyjnym. Solanki bowiem 
znane sę z właściwości leczniczych (jodowo-bromowe).
Wszystko to sę niestety wstępne koncepcje bardzo jeszcze odległe od rea
lizacji. Bez szybkiego rozwiązania problemu wód słonych nie może być jed
nak mowy o zbudowaniu w rejonie Nadwiślańskim kopalń o dużym wydobyciu 
węgla energetycznego przy stosunkowo niskich nakładach inwestycyjnych,
A sprawa wydaje się oczywista. Nie posiadamy w Polsce żadnych innych złóż, 
które mogłyby konkurować z Nadwiślańskimi w zakresie:

- kosztów pozyskania węgla,
- wysokości projektowanego wydobycia,
- szybkości realizacji inwestycji górniczych.

3.2.2. B a r i e r a  g e o t e r m i c z n a

W miarę schodzenia z eksploatację na głębsze poziomy, oprócz problemów 
geotechnicznych, technicznych i ekonomicznych, w decydujęcy sposób oddzia
ływaj# na nię problemy geotermiczne.
W ostatnich latach rozpoczęto w niektórych rejonach rozpoznawanie i doku
mentowanie złóż węgla do głębokości 1.500 metrów. W pierwszym etapie pro
jektuje się w przypadku niektórych złóż ich zagospodarowanie do głębokości 
1.250 - 1.300 metrów. Z wykonanych jednak pomiarów wynika. Ze temperatury 
górotworu na głębokości 1.250 metrów w granicach Górnośląskiego Zagłębia 
Węglowego - w konkretnych analizowanych rejonach sę bardzo duże i zmienne
1 wynoszę od 32-58°C. Tek goręcy górotwór w większości przypadków będzie 
wymagał schładzania i to nie poprzez wentylację.

Możne postawić zasadnicze pytanie: skoro na tych głębokościach Jest 
tak goręco, to po co Już dzisiaj zamierza się sięgać po te złoża?

Wszystkie będęce przedmiotem zainteresowania złoża zalegające na tych 
głębokościach charakteryzują się występowaniem grubszych i bardzo dobrych 
Jakościowo pokładów należących do warstw rudzkich (400) i siodłowych (500). 
Udostępnienie tych złóż, po rozwiązaniu wspomnianych powyżej problemów 
technicznych, gwarantuje w przyszłości uzyskanie z poszczególnych Jedno
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stek wysokiego wydobycia węgla, o bardzo dobrych parametrach Jakościowych. 
Oczywiście nakłady na pozyskanie tego węgla w stosunku do węgls nadwiślań
skiego będę dużo wyższe, ale i Jakość występujących tu węgli można hasłowo 
określić jako eksportową.

Oskie złoża w tej grupie dotychczas rozpoznano będż sę w trakcie roz
poznawania i jakimi charakteryzuję się warunkami występowania?

Z ł o ż e  " M i k o ł ó  w ”

Zalega ono w granicach obszaru górniczego kopalni "Murcki", kopalni 
"Barbara Doświadczalna" oraz częściowo udokumentowanego rejonu “Penewniki”. 
Złoże zostało zbadane głębokimi wierceniami i udokumentowane. Przewiduje 
się niezależnie od dodatkowego zagospodarowania niektórych pokładów grupy 
300 przez KWK "Murcki” wybudowanie co nejmniej dwóch głębokich Jednostek, 
z przewidywanę eksploatację głównie pokładów rudzkich (400) i siodłowycn 
(500). Pokłady te charakteryzuję się w tym rejonie występowaniem węgla 
energetycznego i koksującego typu 35 o wysokich parametrach jakościowych. 
Temperatury górotworu na poziomie 1,250 m wahaję się w granicach od 38 

do 46°C.

Z ł o ż e  “L ę d z i n y"

Zalega w granicach obszarów górniczych kopalń "Ziemowit" i "Lenin" za 
uskokiem Książęcym. Przewiduje się tu zagospodarowanie grupy rudzkiej i 
siodłowej poniżej strefy działalności gospodarczej tych kopalń. Przedmio
tem aktualnej eksploatacji przez kopalnię "Ziemowit" sę pokłady łaziskie 
(200), a przez kopalnię "Lenin” za uskokiem Książęcym sę pokłady górno- 
orzeokle (obecnie eksploatowany jest pokład 308). Złoże "Lędziny" Jest 
obecnie przedmiotem rozpoznawania za pomocę głębokich wierceń.

W fażie koncepcji zakłada się możliwość zgłębienia w granicach istnie
jących filarów szybów (np. Starego Piasta) nowych głębokich szybów udo
stępnia jęcych pokłady rudzkie i siodłowe na poziomie do 1.000 metrów i po
niżej [2] . W przypadku tego złoża celowość Jego zagospodarowanie w pierw
szej kolejności można dodatkowo argumentować niższą niż w innych rejonach 
temperaturę na poziomie 1.250 metrów, która waha się w granicach od 31 C 
do 44°C. Na poziomie około 1.000 metrów istniełyby więc przesłanki schła

dzania górotworu poprzez wentylację.

Z ł o ż e  " B r z e z i n k a "

„Zalega ono w rejonie między kopalniami "Komuna Paryska" od wschodu, 
"Lenin" od zachodu oraz "Niwka - Modrzejów" od północy, w tym rejonie pro
wadzono eksploatację pokładów grupy 200 w rejonie Brzezinki przez nieczyn
na już od wielu lat kopalnię “Przemsza”, gdzie aktualnie znajduje się uję

cie wodne dla Mysłowic.
Obecnie często analizuje się celowość budowy kopalni "Komuna Głęboka ,

. który to problem należy rozpatrywać łącznie z przyszłym zagospodarowaniem
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złoża "Brzezinka". Prace rozpoznawcze tego złoża sę aktualnie w fazie rea
lizacji. Do przyszłego zagospodarowania przewiduje się tu głównie warstwy 
rudzkie i siodłowe. Temperatury górotworu na poziomie 1.250 metrów kształ
tuję się w granicach 42-52°C.

Z ł o ż e  " S i l e s i a  G ł ę b o k a "

Kopalnie "Silesia Głęboks" na obecnym etapie rozpoznania złoża jest 
projektowana również z myślę o przyszłej eksploatacji warstw rudzkich i 
siodłowych. Obecnie czynna kopalnia "Silesia", nazwijmy Ję płytkę, eks
ploatuje niektóre pokłady grupy 200, np. pokład 214/1 i 214/2 oraz pokła
dy górnoorzeskie (grupa 300). Model kopalni zakłada prowadzenie eksploata
cji tych pokładów na istniejęcych poziomach, z których najgłębszy Jest po
ziom VI (około 550 m). W przypadku budowy kopalni "Silesia Głęboka" rozwa
ża się następujęcy model kopalni.
W pierwszym etapie dwa poziomy eksploatacyjne 675 i 805 m udostępniaję 
już pokłady rudzkie i siodłowe. Następnie w trakcie dalszego rozwoju ko
palni w głęb przewiduje się dalsze dwa poziomy wydobywcze 910 m i 1025 m 
z ewentualnymi podpoziomarai do głębokości około 1.300 m. Zakładany model 
kopalni głębokiej uwarunkowany jest występujęcymi tu 9 bilansowymi pokła
dami grupy rudzkiej i 2 grupy siodłowej. Głębokość zalegania pokładu 510 
waha się w granicach udokumentowanego obszaru od 680 metrów do 1.300 me
trów. Temperatura górotworu Jest tu stosunkowo wysoka; dla poziomu 910 
metrów przypuszczalnie będzie podobna jak dla poziomu 1.250 metrów w zło
żu Lędziny, czyli 31-44°C. W rejonie "Silesia" zaznacza się wyraźna ano
malia geotermiczna.

Z ł o ż e  " B z i e  Z e b r z y d o w i c e "

Złoże to należy do nieco innej kategorii złóż. Wspólnę cechę z wyżej 
opisanymi złożami jest to, że w przyszłości będę tu eksploatowane pokłady 
grupy rudzkiej. Zalega tu ona na dużej głębokości pod grubym 800-900 me
trów nadkładem utworów młodszych, głównie miocenu. Temperatury górotworu 
na głębokości 1,250 m wahaję się w granicach od 48-55°C.
Złoże "Bzie Zebrzydowice" charakteryzuje się występowaniem pokładów węgla 
koksujęcego typu 35. Prace wiertnicze, praktycznie rzecz bioręc, zostały 
już ukończone i w najbliższych latach zostanie ono udokumentowane.

Wszystkie wymienione powyżej złoża, które zostały już rozpoznane 
względnie sę w trakcie rozpoznawania, w większym lub mniejszym stopniu 
charakteryzuję się wysokimi temperaturami skał, wymagajęcymi schładzania 
wyrobisk na drodze klimatyzacji.
Wyjętek stanowię najwyższe prognozowane poziomy eksploatacyjne w niektó
rych kopalniach, jak np. w "Lędzinach", "Mikołowie" i poziom 675 m na 
"Silesli Głębokiej", gdzie istnieję realne przesłanki schładzania ich na 

drodze wentylacji.
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3.2.3. B a r i e r a  t e c h n i c z n o - e k o n o m i c z n a

Budowane obecnie i dochodzące do wydobycia kopalnie: "Budryk", "Kru
piński“ , "ZMP"oraz rozbudowywana kopalnia "XXX-lecia PRL" w partii "War
szowice" stanowić nogę wręcz 6zkolny przykład istniejących w przeszłości 
trendów wykorzystywania 1 zagospodarowywania nawet najbardziej ubogich 
złóż.

Powstawały te kopalnie w okresie wzmożonych nacisków na przemysł węglowy 
or8Z w dużej części pod przemożnym wpływem niektórych ośrodków lansują
cych z uporem tezę o wadliwej gospodarce zasobami złóż węgla kamiennego 
w Polsce. Z perspektywy czasu można ocenić, że podjęte decyzje o zagospo
darowywaniu tego typu złóż należy zaliczyć do maksymalnych, ale nie racjo
nalnych 1 optymalnych. Wszystkie wymienione powyżej kopalnie zagospodaro
wują pokłady warstw orzeskich (grupa 300).
Nabyte doświadczenia z kopalń, które te pokłady muszą od lat eksploatować, 
jak np. KWK "Bolesław Śmiały", "Dębieńsko", "Murcki" oraz KWK "Lenin" (z' 
wyjątkiem pokładu 334), potwierdzają powszechną opinię, że w pokładach 
orzeskich w większości przypadków nie można zakładać wysokiego efektywnego 
wydobycia. Pokłady warstw orzeskich w ogromnej większości reprezentowane 
są przez pokłady cienkie, oscylujące w pobliżu wartości 1,0 m. Charaktery
zują się one dużą zmiennością zalegania oraz bardzo dużym zanieczyszcze
niem w formie przerostów. Te właśnie kopelnie, które eksploatują te pokła
dy, nazywa się niekiedy kamieniołomami. To w tych zakładach różnice między 
wydobyciem netto i brutto przekraczają 50%. Ostatnio przeprowadzone ana
lizy między innymi w złożu "Warszowice", gdzie projektowano poziomy wy
dobywcze 705 i 830 m, uzasadniły celowość wejścia na głębsze poziomy, na
wet poniżej 1.000 metrów, gdzie istnieję szanse zagospodarowania lepszych 
pokładów, w tym również grupy rudzkiej (400). W tych przypadkach decyduje 
lepsza jakość pokładów i ich zaleganie, mimo pogarszających alę z głębo
kością warunków geotermicznych. Podobnie przedstawia się problem przyszłe
go zagospodarowania sąsiadującego złoża "Pawłowice", które powinno być 
wykorzystane wyłącznie na głębokich poziomach poniżej 1.000 metrów.

Nabyte doświadczenia na kopalniach udostępniających 1 eksploatujących 
pokłady orzeskie pozwalają także odpowiednio spojrzeć na pola perspekty
wiczne. w których wstępnie udokumentowano do głębokości około 1.500 me
trów wyłącznie te pokłsdy. Dotyczy to głównie rejonu Kobiór-Pszczyna, 
gdzie zalega kilka miliardów ton zasobów - głównie w pokładach orzeskich 
- k t ó r e  w obecnym okresie powinno się uważać za zasoby nieprzemysłowe.
Aby nie stwarzać dodatkowych nieporozumień, bariera nazwana tu barierę 
techniczno-ekonomiczną nie odnosi się do pokładów cienkich, któro w przy
padku ich występowania w zasięgu złóż już zagospodarowanych powinny być 
eksploatowane. Niemniej budować nowe jednostki na takich pokładach i ocze
kiwać od nich w przyszłości uzupełnienia występujących istotnych ubytków 

w wydobyciu byłoby przejawem przesadnego optymizmu.
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4. PODSUMOWANIE I WNIOSKI

Przedstawiono powyżej w sposób ogólny i uproszczony prognozy utrzyma
nia poziomu wydobycia węgla w Zagłębiu Górnośląskim na podstawie wyłęczńis
przewidywań rozwoju bazy zasobowej. Krystalizuję się na tej podstawie za
sadnicze wnioski:

1) Utrzymanie wydobycia w obecnych wielkościach mogę zabezpieczyć wyłącz
nie nowe moce produkcyjne, a głównie nowe kopalnie. Niemniej z uwagi 
na długi cykl dochodzenia do docelowego wydobycia (około 15 lat) na 
przełomie XX i XXI wieku oraz w pierwszych latach XXI wieku - nawet w 
przypadku uintensywnienia od zaraz budownictwa nowych kopalń - występi 
spadek produkcji węgla. Nie zdołaję go zniwelować budowane obecnie ko
palnie w Górnoślęskim i Lubelskim Zagłębiu Węglowym.

2) Istotny wzrost w poziomie wydobycia może następie dopiero po zagospoda
rowaniu złóż w rejonie Nadwiślańskim,pod warunkiem rózwięzartia i to w 
trybie pilnym problemu wód słonych. Trzeba sobie jednak zdawać sprawę, 
Ze chodzi w tym przypadku o węgiel nie najwyższej jakości, który po
winien być przeznaczony głównie dla energetyki i przetwórstwa.

3) Wzrost w bilansie paliwowym dobrego węglę o wysokich parametrach jako
ściowych mogę zapewnić wyłącznie kopalnie, które zostanę w przyszłości 
wybudowane na pokładach rudzkich (400) i siodłowych (500). Będę to jed
nak inwestycje drogie i energochłonne, niemniej w perspektywie utrzyma
nie się Polski jako eksportera dobrego węgla powinno być momentem decy
dującym w szybkim zagospodarowaniu głęboko zslegajęcych pokładów rudz

kich i siodłowych.
W pierwszej kolejności należy zagospodarować złoża: "Mikołów", "Lędzi
ny*, "Brzezinka", "Silesia".

4) W ostatnim okresie często mówi się o bardzo dużej energochłonności na
szej gospodarki. Niestety mniej działa się w kierunku maksymalnego zra
cjonalizowania kierunków Utylizacji węgla. Problem wymaga pilnego roz
więzania, bowiem przy trudnościach typu złożowego, o czym była mowa po
wyżej, oraz beztroskiej gospodarce wydobytym węglem - możemy już za 
kilkanaście lat przeistoczyć się z eksportera węgla w jego importera. 
Tylko jak dotychczas nie widać, skęd mielibyśmy importować węgiel i za 

co?

LITERATURA
fi] Stankiewicz 3., Buczek H. : Perspektywy budowy nowych kopalń węgla w 

Górnoślęskim Zagłębiu Węglowym. Wiadomości Górnicze, 19S3, nr 2-3.
£2] Stankiewicz 3. , Stefański L. , Rosielski 3, , Buczek H. : Studium kon

cepcyjne budowy KWK "Lędziny”, 1980, dokumentacja w dyspozycji MGiE,

Recenzent: Prof, dr hab. inż. Sieełew Gabzdyl



G16wne uwarunkovsania z lo io w e . . 33

rJIABKAH OEyCJIOBJIEHHOCIb 3AZEKEil PEHlAKIiAH 0 BEJIH'-CiHE HOEH'Oi yrJIH 
B rOFHOCHJlE3CKQU yrOJIbHOM BAGGEiiHE JIO 2000 TOM

P e 3 » u e

B exalte npeacxaBJieKH xpyiBocxa a xexHHKo-sKOHOiiH'jecKHe Capsepn 3axpy£- 
Hjuosvae axa xe Bosce XHmaJOEsae bosmoxkocxb nojxaoro acnoJii.3oBaHHA aoKyweHiapo- 
BasHHx 3axexe2 icaueHHoro yrjia. yjcasaaa Heo6xo£H«ocxi> MOSH$$aiBspoBaHaH xo 
cax nop npHMeaaejssix *iexo,aoB segcxEaa no pasaeflKe a ncno.ifc3 0BaaK!o stgS Ca3H, 
nyTSM peEeHHa lmorax npoSJieu. npoCneMH axa xpedyxx cpoaaoro pemeHaa, b  npo- 
xaBHOK cJiyaae, yroxbaaa npoubauaeKHOcxB a naaHHpoBaaaas soba'ia yrza b  
bsks noa^ex sa CHaxeHae. Hpa3Haka xaKoro coctokhhs moxho yxe ceaaac HaOa»- 
saxb na mho rax aaxxax. B exalte saioxen xaxEe HeKosopue npesJioseHKS, Koxopax 
peaJiH3anaa Mozex zueTb orpoMKoe SHaaeHae ajih pa3Baxaa euptesoa 6a3H.

PRINCIPAL DEPOSIT CONDITIONS DECISIVE ABOUT THE QUALITY 
OF COAL PRODUCTION IN THE UPPER SILESIA COAL BASIN 

UP TO THE YEAR 2000

S u 0 m a r y
The difficulties and technical-economical barriers, hindering, or even 

asking impossible, the full use of the documented reserve base of hard 
coal have been presented in the paper. The necessity for a modification 
of the hitherto used methods of activities in the range of identification 
and use of this base, through solving numerous problems without which the 
reserve base will remain "on paper“ only, has been demonstrated. Some pro
blems requiring quick solution heve been pointed out, otherwise the hard 
coal industry will begin XXI Century in the conditions of an increasing 
drop in coal production. The symptoms of this drop, the reasons of which 
are complex, may already be seen in a number of collieries. Also, certain 
suggestions have been presented. Their realization may prove to be of 
great importance in the further development of the reserve base and the 

possibilities of its implementation.


